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•apież błogosławi Litwę
f e s  “EH S i  wi<pKoru
K  nfl* świfta. cełebro- 
1 S p a p ież a  na jednym 
I f K  placów. W ol- 
'S a u n ie  wiernych było
f i .20 tys- L ia n ó w  -  
& S |  1 Litwy, i ą ,  
^ te ik a j ł  w Suwałkach, 
£*, Pańsku i Łomży. Na- 
■ijmlfitilFie Jan Paweł II 
ggj ąi do pielgrzymów w 
Mg litewskim. A kiedy od- 
fcl przekazane mu dary wier- 
i t  pajdluiej rozmawiał z 
0  przedstawicielami wspól- 

_j liwskiej w Polsce, 
p i j  w Katedrze św. Miko- 
NWiamola o godz. 8 roz- 

p  sif spotkanie z pa- 
bdil Kontrola, niestety, by- 
ikrdzo ścisła i do kościoła 
L—udo  2 tys. Litwinów. 
P p e  więcej , znajdowało 
u przylegającym do koś* 

Eta placu.
A spotkanie przybyli wice- 
podniczący Rady Najwyż- 

■ fiUtwy Czeslowas Stankewi- 
Lmffl wicepremier Zigmas Wai- 
t m  N*. minister kultury i oś wia- 

di P I  Kuolys, kardynał Win- 
"2(jrt | |  Sladiê ficzius, biskupi 
!Si j h  Newski biskup na emi-

m

gracji Paulius Baltakis, prymas 
Polski kardynał Józef Glemp.

Wierni powitali papieża ok
laskami. Jan  Paweł II w itał się 
z przybyłymi, pobłogosławił dzie- 
ci, pomodlił się w kaplicy k a 
tedralnej. Do Litwinów przemó
wił po litewsku: „Garbe Jezui 
Kristui“ .

Po przemówieniu biskupa łom
żyńskiego Juliusza Paetza Jana  
Paw ła I I  pozdrowił kardynał 
W incentas Sladkewiczius. Wy
raził on przekonanie, iż w  n a j
bliższym czasie wznowione zos
taną stosunki dyplomatyczne 

między W atykanem a  rządem  Lit
wy. Dziś, powiedział W. Slad
kewiczius, jesteście bardzo  blis
ko granicy litewskiej. Jesteśm y 
przekonani, że W asza miłość i do 
Litwy jest tak  wielka, że nie 
spraw iłoby wam trudności prze
dłużenie swej podróży apostols
kiej do Litwy i jej stolicy W il
na. Doskonale wiemy, jakie prze
szkody stanęły na drodze, . ale 
żywimy nadz ie ję ,’ że już  w 
przyszłym  roku W asze błogos
ław ione kroki dotrą  do litews
kiej ziemi. Dziś, gdy Litwa prze
żywa ciężka godzinę próby, wy
rażam y nadzieję, iż naród pols- 

.ki po bratersku poprze nasze 
dążenie do wolności i niepod
ległości.
. Następnie do-zebranych zwró

cił się Jan  Paweł II. Papież,

rozpoczynając swe przemówienie 
po litewsku powiedział, że każdy 
człowiek i naród ma prawo do 
wolności i sprawiedliwości. Po 
Htewsku też zakończył następ
nymi słowami: „Litwo! Słyszę
twój głos. Słyszę głos zamiesz
kałego nad  Bałtykiem i roz

proszonego po kontynentach 
; św iata narodu. Odzywam się 
na ten  głos stąd, gdzie jestem 
tak  blisko. Mam nadzieję, że 
spotkanie z* Litwinami w Łomży 
przybliży dzień, gdy na szlaku 
podróży papieskiej znajdzie się 
też Litwa.

Skończyło się godzinne spot
kanie. Na prośbę papieża W. 
Sladkewiczius zaczyna śpiewać 
„M aria, M aria". Zawtórował mu 
chór Archikatedry Wileńskiej, 
wszyscy zebrani. To w zruszają
ce spotkanie transm itowane by
ło na całą Polskę i Europę: n a 
daw ała je  telewizja.

Po krótkiej przerwie w  Ka
tedrze Łomżyńskiej rozpoczęło 
się nabożeństwo, koncelćbrowa- 
ne przez kardynała W incentasa 
Sladkewicziuśa oraz biskupów 
litewskich. Dziś po południu od
praw iać oni będą n&bożeństwo 
w- Suwałkach, Sejnach, Puńsku 
i Smolanach.

/E L T A /

Soczystość, jakiej jeszcze nie było
i wiarą w  se rcu
M i   .M  się masowy

M  S k w a ry ,  do kościoła,

)Oąm H  szkole. -  i-i-.
l i j H
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I N  J T w™  ?otów 
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gotowaniach uczestniczyli księ
ża  Józef Narkun, Józef Aszkie- 
łowicz. Uroczystość chrzcin oraz 
Pierwszej Komunii celebrował 
profesor Seminarium Duchow
nego w . Białymstoku, ksiądz 
Czesław Gladćzuk.

Dwie uroczystości -naraz. 
Dzieciaki były pełne emocji, 
podniecenia. Dziewczynki ubra
ły się w piękne białe sukienki, 
otrzymane w darze od rodzi
ców chrzestnych z Polski. 
Chłopczyki mieli białe koszulki 
i niebieskie kokardki. O godzi
nie dziesiątej tej uroczystej nie
dzieli wszyscy uczestnicy świę
ta zebrali się przed kościołem 
parafialnym w Solecznikach. 
Były też tłumy parafian. Ludzi 
ogarnęło wzruszenie. Dzieci 
kurczowo trzymały się rąk ma
tek i ojców chrzestnych, tuląc 
się do nich. Innych rodziców w 
zasadzie nie znają. Z przeie- 
ciem słuchały słów kapłana. Na 
pytanie: „O co prosicie kościół

Boży?**, chórem odpowiedziały: 
„O chrzest święty**.

Po chrzcie, dzieci przyjęły 
Pierwszą Komunię Świętą. Moż
na tylko wyobrazić, co się dzia
ło w duszach tych dziewczynek 
i chłopczyków, a było ich 35. 
Wzruszenie i radość były tym 
większe, że otrzymali mnóstwo 
prezentów w postaci ubranek, 
obuwia, cukierków, zabawek. 
Czuli się bodaj raz pierwszy 
w centrum uwagi. Na kościel
nym dziedzińcu sfotografowali 
się na pamiątkę z rodzicami 
chrzestnymi. Tego dnia kościo
łowi w Solecznikach przybyło 
35 wiernych, w których ser
duszkach zapłonął kaganiec 
wiary.

Teresa SUCHOCKA, 
kor. „Kuriera Wileńskiego4 

m. SolecznikI
NA ZDJĘCIU: profesor ks. 

Cz. Gładczuk udziela chrztu.
Fot. Mirosław Duchnlewlcs ,

W parlamencie republiki
Podczas środowego plenarne

go posiedzenia, które trwało do 
południa, kontynuowano dysku
sję na tem at projektu dokumen
tu w sprawie warunków pracy i 
wynagrodzenia deputowanych do 
Rady Najwyższej. Ponadto S. 
Peczeliunas przedstawił projekt 
przepisów wydziału służby och
rony Rady Najwyższej.

Inf. wł.

5 czerwca odbyło się posiedze
nie Prezydiuip Rady Najwyższej, 
któremu przewodniczył prze
wodniczący Rady Najwyższej 
W ytautas Landsbergis.

Na posiedzeniu postanowiono

utworzyć sekretariat posiedzeń 
Rady Najwyższej Republiki Li
tewskiej spośród pracowników 
obsługujących Radę Najwyższą: 
pomocnika starosty Rady Naj
wyższej, doradców zastępców 
starosty Rady Najwyższej.
. Udzielono deputowanemu do 

Rady Najwyższej Antanasowi 
Raczusowi pełnomocnictw dla 
utrzymania kontaktów z nie

mieckim Bundestagiem^ zaakcep
towano przyjęcie delegacji par
lamentów Austrii i Danii.

Prezydium omówiło, również 
porządek dzienny posiedzeń ple
narnych następnego tygodnia.

/ELTA/

Mgła propagandy czy naiwna wiara?
5 czerwca w Ratuszu stojiey 

Norwegii Oslo prezydent ZSRR 
Michaił Gorbaczow wygłosił 
prelekcję jako laureat Pokojo
wej Nagrody Nobla. Miał to 
uczynić jeszcze na początku 
roku, jednakże z powodu nie
spokojnej podówczas sytuacji w 
swoim kraju, a także w związ
ku z zagrożeniem prezydenc
kiego stanowiska, podroż do 

.Norwegii wypadło odłożyć.
- Odczyt trwał 40 minut, tyle 
czasu Komitet Nagrody Nobla 
daje zazwyczaj wszystkim lau
reatom. Pierwsza część prelek
cji M. Gorbaczowa poświęcona 
była problemom wewnętrznym 
ZSRR, w drugiej poruszył ón 
ewentualne stosunki gospoda
rcze Związku Radzieckiego z 
krajami zagranicznymi, przede 
wszystkim należącymi do wiel- 
kiejt siódemki. Na zakończenie 
prezydent ZSRR wyłuszczył 
swe stanowisko co do tego ja- 

,ką drogą w najbliższym cza
sie ma kroczyć światowa 
wspólnota narodów.

Gorbaczow opowiedział, w 
jakich .okolicznościach w 1985 
roku doszedł do władzy i za
znaczył, źe nie wyobrażał so
bie, jak bardzo złożone będą 
problemy, z którymi będzie mu
siał się zetknąć. I dziś, przy
znał On otwarcie, nikt nie mo

że powiedzieć, czym się zakoń
czy rozpoczęta 1 przebudowa. 
Dziś znalazła się ona u krytycz
nej linii, powiedział M. Gorba
czow. .

Winą za powstały chaos gos
podarczy M. Gorbaczow t a 
rczy! stare struktury zarządza
nia, aczkolwiek nie wspomniał 
ani słowem, o partii, która była 

~iy pozostaje gospodynią całej 
ekonomiki. Dostało się, jak się 
wyraził, i siłom separatystycz
nym.

Słowem, podsumował prezy
dent ZSRR, 1 „ujawniły się 
sprzeczności i wady, a nawet 
przelana została krewu. Acz
kolwiek, dodał on, „udało się 
krajowi uniknąć dużego prze
lewu krwi**.

riĄ  kwiecień -1989 roku w 
Gruzji? A tegoroczny 13 stycz
nia w Wilnie?** — pytali Nor
wegowie. Znajdowali się jed
nak nie w sali ratuszowej, lecz 
na placu naprzeciwko. Pikie
ty, potępiające M. Gorbaczowa 
za krew przelaną w stolicy Lit
wy, za panoszenie się wojsko
wych na pograniczu litewskim, 
jak podały agencja Reutera 
oraz NTB, tego dnia odbyły 
się też w innych miejscach Os? 
lo. j  ‘ f i  |  ’

, (ELTA)

Kronika oficjalna
POBYT DYPLOMATY 

DUŃSKIEGO

5 czerwca przewodniczący Ra
dy Najwyższej Republiki Litews
kiej Wytautas Landsbergis przy
jął kierownika, sekcji bałtyckiej 
Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych Danii Larsa Grenojerga. 
Podczas rozmowy omówiono 
możliwości dalszej współpracy 
litewsko-duńskiej w zakresie po
lityki, gospodarki, nauki i kul
tury oraz w innych sferach ży
cia społecznego.

/ELTA/

LIST OTWARTY DO 
PREZYDENTA ZSRR . 

Norweska gazeta „Dagbladet" 
5 czerwca opublikowała nastę
pujący list otwarty do Prezy
denta ZSRft M. Gorbaczowa: 

„Panie Prezydencie 
Proszę Was zapewnić, publicz

nie, w obecności wszystkich, ii 
kraj wasz, zanim jesteście jego 
prezydentem, nie zastosuje wię
cej siły wojskowej przeciwko Lit-' 
wie. I zgódźcie się na rozpoczę
cie pełnomocnych negocjacji, w 
sprawie tego, jak mamy ukształ
tować stosunki naszych krajów.

Z nadzieją na pokojowe roz
wiązanie

Wytautas Landsbergis**,

/ELTA/

Do Warszawy za walutę?
Od pewnego czasu krążą po 

mieście plotki o wprowadzeniu 
jakoby opłaty walutowej za bi
lety lotnicze do Warszawy. Te
go rodzaju informację zamieś
ciła również gazeta „Reapubli- 
ka**.

Skontaktowaliśmy się z dy
rektorem komercyjnym towa
rzystwa lotniczego „Lietuwoe 
awialinijós** N. Chusnutdino-

wem i ustaliliśmy, że bilety do 
Warszawy za walutę dla gości 
zagranicznych obowiązywały 
od dawna. Reguła ta nie doty
czy obywateli Litwy. Ze swej 
strony możemy dodać, źe po
nieważ linia ta jest Stale prze
ładowana, wątpliwe, czy dosta
niemy się na nią ze swymi 
rublami.

Inf. wł.
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Kiedy pojawi się na Wileńszczyźnie 

rodzimy zastęp rzemieślników?
Piękna inicjatyw a b iałosto

ckiej Izby Rzemieślniczej i 
osobiste zaangażow anie Je j 
prezesa W itolda Rogowskiego, 
w których wyniku jedenastu  
młodych Polaków z W ileńszczy- 
zny już podjęło naukę w  za
kładach mechaniki pojazdow ej, 
fryzjerskim  i stolarskich . na 
podstaw ie umów o pracę zaw a
rtych na okres 2 lat, rozbudzi
ło  wśród naszej m łodzieży za 
ciekawienie tym rodzajem- szko
lenia. Tym bardziej, że  w od
różnieniu od dyplomów niektó
rych nawet wyższych uczelni, 
dyplom rzem ieślnika uzyskany 
w Polsce, jest honorowany w 
całej Europie.

W yrazy wdzięczności rzem ieś
lnikom białostockim należą się 
tym bardziej, że poniosą oni 
niemałe koszty, które skrom nie 
licząc wyniosą 1,2 m in zł. m ie
sięcznie na każdego ucznia, 
obejmując m. in. w ynagrodzenie, 
składkę ZUS, wyżywienie w 
internacie, odzież roboczą, in
ne. niezbędne w ydatki, a za 
dwa la ta  — blisko 30 min. zł., 
czyli przeszło 3 tys. dolarów. 
A będą to  wydatki bezpośrednio 
z kieszeni białostocczan, bo w 
stosunku dó naszej m łodzieży, 
niestety, nie stosuje  się rekom 
pensowania m istrzom  w formie 
ulgi podatkowej i refundacji z 
Funduszu Pracy. W  ślad  za 
izbą białostocką chęć kształce
nia młodych Polaków z L itw y 
w yraziły  już  inne izby. m. in. 
bielska i gorzowska.

W wyniku . spotkań F rak
cji Polskiej P arlam entu  Lit
wy z kierownictwem Związ
ku Rzemiosła Polskiego 
powoli . spraw a się klaruje, 
tym bardziej! że w łaśnie 
w -Z R P znaleźliśm y pełne z ro 
zumienie i poparcie. Z in icja
tywy Związku D epartam ent U s
taw iczny M inisterstw a Eduka
cji Narodowej wspólnie opra
cowuje koncepcję szkolenia n a 
szej* młodzieży w  zawodach rze
mieślniczych, ich przygotow ania 
do życia i pracy w w arunkach 
wolnorynkowej gospodarki. List 
o  potrzebie znalezienia na ten 
cel dodatkowych środków został 
także złożony na ręce M arszał

ka Senatu, P rzew odniczącego 
Stow arzyszenia >t „W spólnota 
Polska* P an a  A ndrzeja S telm a
chowskiego.

Redakcja „Rzem ieślnika", ty 
godnika rzem iosła polskiego, 
w łączając się do tak  potrzebnej 
akcji osta tn io  zam ieściła dwa 
artykuły  pod wym ownym i - ty tu 
łami „Pom oc młodym Polakom  
z Litw yu , i „Polacy  z Litw y 
pragną  się  u n as  szkolić*4.

A więc zain teresow anym  m oż
na  powiedzieć, że już  n iedługo 
będziem y m ogli zadośćuczynić 
ich aspiracjom  zawodow ym , a 
tym  sam ym  zacząć szykow ać 
dla W ileńszczyzny, jej m iaste 
czek i wsi tych specjalistów , 
którzy potrzebni nam  są nie od 
d zisiaj, i że  za  dw a la ta  na 
pewno pojaw ią się pierw sze 
szyldy naszych rodzim ych rze 
mieślników. Nie będziem y m u
sieli ju ż  w tedy szukać ze św ie
cą kraw ca czy  szew ca, speca 
napraw y m aszyn, s to la rza  czy 
zduna. Ludzie będą mieli w y 
godę, rzem ieślnicy pracę i sz a 
cunek, a  pieniądze, k tóre  do
tychczas tra fia ją  do  kasy  m ia
sta, zo stan ą  u nas.

Chciałoby się też, aby  do 
.akcji p rzygotow ania  naszej lu d 
ności, szczególnie m łodzieży, do 
życia w  nowych w arunkach, 
szerzej przyczyniły  się sam o
rządy, z gm innym i w łącznie, 
aby na zasadzie  bezpośrednich 
kontaktów  z sam orządam i w  
Polsce, lepiej zna jąc  potrzeby 
każdego osiedla, sp rzy ja ły  ro 
zw ijaniu p ryw atnej in ic jatyw y 
gospodarczej. Tym bardziej, im 
więcej będzie takich czy  innych 
zakładów, spółek —  tym  pew 
niejszy  i b o g a tszy  będzie b u 
dżet sam orządow y —  co  za tym  
idzie — więcej m ożna będzie 
wydaw ać na najn iezbędniejsze 
—  kulturę, ośw iatę, ochronę 
zdrow ia, itp.

Z m ożliwościam i, zakresem  
działalności gospodarczej, w a
runkam i pracy  i szkolenia k aż 
dy z 'n a s  m ógł zapoznać 
się osobiście w  dniach 22—26 
m aja w  czasie w ystaw y prom o
cyjnej polskiego rzem iosła, któ
ra  odbyła się w  W ilnie.

R yszard M ACIEJKI ANI EC

Pod wezwaniem św. Stanisława Kostki

Jeszcze jeden 
kościół zwróco-> 
no wiernym. Co 
prawda nie szy
bko odbędzie się 

tu  pierwsza 
m sza. Potrzeb
ny jest remont. 
Mowa jest o 
kościele sw. Sta*

. nisława Kostki 
w Nowej .Wir 
lejce w  obrębie 
szpitala. S ta
rzy wilnianie 
pam iętają,. iż 
miał tu  być 
kościół garni
zonowy. Wojna 
przerwała do
kończenie bu
dowy, otwarcie 
go, na lat pra
wie 50.

Fot. W. Charin

Ku wiadomości wyborców
Wyborcy, oraz osoby zainte- Litwy pod numerem 61-98-26,

resowane mogą uzyskać kon- we wtorki i czwartki, od cod z.
takt telefoniczny z Frakcją 14 do 17.
Polską w Radzie Najwyższej.

F E N O M E N  W I L N a J
-4  m aja  br. w  Polsce odbyło się polsko-litewskie sympo- ni u « *I—4 m aja  br. w  Polsce odbyło się polsko-litewskie sympo

zjum  naukow o-intelektualne. Ze s trony  litewskiej wzięli w nim 
udział m. in. Al g is Kaleda, Rolandas R astauskas, S lg itas Ja - 
gelevićius, ze s trony  polskiej — szereg  naukowców z Piotrem  
Lossowskim.

O rganizatorem  tego  forum  byli m iesięcznik „W ięź“ oraz S to
w arzyszenie P isarzy  Polskich.

Spotkanie odbyw ało się pod hasłem  „Sześć wieków współ* 
noty i co dalej?*4. M ówiono przew ażnie o historii, ale i potrze
bie w ypracow ania perspektyw  w spółpracy. M iędzy Innymi po
w ołano w spólną kom isję, k tó ra  udzielałaby konsultacji, jakie 
książki p isarzy  polskich należałoby wydrfć na Litwie, a jakie 
p isarzy  litewskich — w  Polsce. U tw orzono kom isję celem oceny 
podręczników szkolnych po obu stronach  granicy.

Na forum  polsko-litewskim  w ygłoszono szereg  ciekawych 
odczytów . Dziś proponujem y Czytelnikom  „K uriera W ileńskie
go 44 nie au to ryzow any  zapis w y stąp ien ia . Tadeusza Konwickie
go podczas sym pozjum . Został on  zam ieszczony 18— 19 m aja  w 
„K ulturze i Życiu*4, który je s t dodatkiem  „Życia W arszaw y44.
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ŻYJE w  nierów nych-nastro - 
jach , jeśli chodzi o  Litwę 
i Polaków  na W ileńszczyź

nie. M am  przypływ y szalonego 
optym izm u, kiedy w idzę, że  o t
w ierają  się jak ieś dobre perspe
ktywy, kiedy w idzę z obu stro n  
g esty  nie ty lko  lojalności, rów 
nież p rzyjaźni, w spólnoty. Z a
palam  się i zniechęcam , n ie  chcę 
więcej zabierać głosu  i in tere
sow ać sie, kiedy stykam  się z 
zajad łością , z zaciekłością z oby
dw u s tron . Trzeba być p rzygo
tow anym  na to, że kiedy ten 
w ielki kociół to ta litary zm u  zo
s ta ł o tw orzony, kiedy w szystkie 
em ocje w ybuchają, z obu stro n  
będziem y widzieli s iły  ciemne, 
reakcyjne, nacjonalistyczne, szo 
w inistyczne. W ydaje mi się, że 
je s t duża szan sa , żeby e lity  po
rozum iały się i m iały  wpływ  na 
nasz  wspólny los.

Jestem  tam  urodzony i cały 
czas m am  na podglądzie  za ró 
w no Litw ę j a k  B iałoruś. M oja 
m atka do  1957 r. p racow ała  w  
kołchozie im. 1 M aja  w  M a
łych P opajach  pod Nową Wi- 
lejką. Potem  się repatriow ała , 
ale b ard zo  często  tam  jeździła, 
poniew aż w szędzie  tam  rozsian i 
są moi krew ni. C zytałem  cały 
czas p rasę  polskojęzyczną z 
tam tych regionów. M am  m ini
m alne kom petencje, żeby o  tym 
mówić. Chciałbym  przedstaw ić, 
swój punkt w idzenia, punkt wi
dzenia sym patyka Litwy, czło
wieka, k tóry  lubi Litwę. Nie j e s t1 
t o ' . sp raw a m ojego wyboru, 
sm aku, gustu , upodobań.. To 
też, ale  poza tym  je s t to  w y
nik poczucia m ojej przyzw oi
tości. W  końcu te  dw ie społecz
ności tw o rzy ły ' Rzeczpospolitą 
Oboiga Narodów. H isto ria  ja  w 
swoim  czasie złożyła do grobu. 
M y jesteśm y w  sy tu ac ji nie 
na jgorszej. Jesteśm y liczniejsi, 
bardzie j obecni na  scenie eu
ropejskiej, m am y wiele tzw. 
dojść do św iata  i d latego, wy
daje mi się, na  n as  też  ciąży 
odpow iedzialność za  losy L it
wy.

n  RZYPATRUJĄC . się Lit- v
Y  winom, czy tając  o  Litwie, 

stykując się z L itw inam i, 
doszedłem  do wniosku, że są 
dw a punkty, które powodow ały 
ith  niechęć do  Polanów, czasem  
przechodzącą w  nienawiść.

Pierw szy, to  kompleks W ilna. 
Czytałem  korespondencje Ta
deusza K atelbacha, przedw ojen
nego korespondenta polskiego w  
Kownie, człowieka bardzo  um ia
rkow anego, rozum nego. W yła
niał s ię z nich obraz nakrecanej 
od góry niechęci do  Polaków, 
z powodu W ilna. Litewskie eli
ty  polityczne chciały zakodo
w ać w litewskiej pamięci W ilno 
jako stolicę Litwy. S tąd  to  n a 

s ię obaw iać spontanicznej polo- 
n izacji, k tóra  była wyposażona 
w tradyc ję  w łasną i europejską, 
nosiła w  sobie wiele w artości 
uniw ersalnych, którym  kultura 
litew ska nie m ogła  się prze
ciw stawić. W tej chwili obser
w ujem y w spąniafy  rozkw it kul
tu ry  i sztuki litewskiej. Znaw 
cy tw ierdzą, że poezja litewska 
n ależy  do najciekaw szych w 
Europie. Jeśli nam  trafi s ię cza
sem jak a ś  książka litewska, 
jesteśm y zaskoczeni jej euro
pejskością. T ea tr litewsKi jes t 
w ybitny, nada l tón całem u te 
atrow i radzieckiem u. K inemato
g rafia  litew ska, k inem atografia 
k raju  o tak  m ałym  potencjale 
Drzemysłówo-ludzkim odgryw a
ła dużą rolę w  k inem atografii 
Zw iązku Radzieckiego. Muzyka 
litew ska. P iastyka  litew ska. Nie 
m ogę się oprzeć, by nie powie
dzieć o  S tasvsie  Eidrigiavićiu- 
sie. Ten m iody p lastyk  dziesięć 
la t tem u przyjechał do Polski 
i tu ta j kanałam i polskimi — 
dzięki naszej szkole plakatu  
znanej , na świecie, wybił się  na 
Dozycfę ’ jednego  z głównych 
grafików  światowych.

M N IE, człow ieka oddanego 
Litw ie, życzliwego j e j , . 
d rżącego  o  jej losy nie

pokoją dwie rzeczy. J a  tego nie 
wysuw am  jako  zarzu tu , tylko 
jak o  tem at d o , zastanow ienia 
się, Kiedy chodziłem do gim 
nazjum  im. Króla Zygm unta 
A ugusta , k tóre w 1940 r. było 
poa zarządem  litewskim, nazy
w ałem  się T adas Konvickas i 
byłem zadowolony. Teraz ną 
moich książkach w idzę —  Ta
d as  Kónvickis i też jestem  za 
dowolony. Chcę powiedzieć o 
pewnej skłonności, może przede 
wszystkim  języka litewskiego, 
do lituanizacji. Język  ten ma 
tendencję do lituanizow ania 
w szystkiego. J a  to  doskonale 
rozum iem  — to  Wynika z sy tu 
acji walki. Społeczeństw o li
tew skie walczyło bardzo  ciężko 
w okropnych ' warunkach, przez 
dziesiątki lat, o  swoją tożsa
mość. Język był :jeg'o główną 
siłą, m ogło korzystać z tenden
cji lituanizacyjnej. M oże ona 
budzić niejednokrotnie pewną 
konsternację, nie tylko w Pol
sce. Z astanaw iam  się, czy ten
dencja lituanizaćyjna nie stan ie  
się  w  którym ś m omencie płotem, 
murem  odgradzającym  Litwę 
od otw arte j Europy, od wspól
nego dom u europejskiego. Czy 
n ie  uczyni ona Litw y jakim ś 
m ało  ważnym , egzotycznym  kra- 
jem.

D ruga spraw a wiąże się z- 
pewnym histerycznym  nacjona
lizmem. Dodam, że i u nas to  
odczuwamy. Chciałbym poruszyć 
spraw ę AK. A kurat byłem w to

w?*ystko 
wiedzieć. t f iZ H  
sunki są 
bardzo  p | . ^ ,
1  do popisu dl,0 N i

B I  p o l s k i ^ ,  
i i ™  H  tó  

e s  %
f c  b* wyci,g -nitK

1 n,e r o b ic Y r tós / - v _  L niegu ̂ /i
tku|___
spraw y.

w ileńscy.5 
często  w sytuioń r'  S 
nastąpiła 

|  z m y k a j
paliła H  

lacy Wileńscy J 1*
wszystkich p re C j* '*
i e  mytaiy ich J Ł *  
ciii z wszystkich 
chowych, moralny?1*' 
alnyci, wybierajA®*
? I Ł  parniętii 
J? dość dras(yczn~  >  
wama ze P o l a c y ^  
szczyinie za czió, J  

. skich znaleźli sie w  „ 3  
okupacją. Oczy^fc ®  
sowietyzicji, rsyS kJ*! 
Ikim tym zabiegom, k f a j  
doprowadzić do 
wspolnego nirodu rafoS 
ale też podlegali, od aJT  
czasu szykanom ze stroni 
winow, którzy ze vzgfe& 
sadowych brali udział ? l  
reżimie. Dlatego u spoleaj 
uległa ogromnej degradacji’ 
1988 r. kręciłem na UhrieL 
według „Dziadów" Mickiem 

' Jednego zawsze mogło typ 
wien: jeśli ktoś zamiata tf-' 
mogę się do niego odorf, 
Dolskut jeśli żebrze staraj 
to na pewno jest Polką. To i  
wodzi w jakiej syfoacjhuła 
się to społeczeństwo. winj,f 
przeżyli Litwini M  lai* 
ski wspominał o litewslóg i  
rtyzantce, o podziemiu B»j 
skim, które walczyło do 19 
To społeczeństwo zostało ia 
sakrowane fizycznie. 
część Litwinów zostali 
zioną. Do dziś nie ww® 
swojej ojczyzny.
Polacy, krąfąc po Syfi® 
tykają zabłąkanych ufa* 

To* wszystko shwjg, 
Litwie ciężką dla Pw&ł 
tuacje oraz możliwości 
iowania. Ja naprawdę 
kiedy słyszę o p j j g i  
skiej republiki r iM ^ ii,  
gorsza O"1
znam  od . i
Fasadowość 
Polaków. Były 
wypadało, zeby j ■ h  
pierwszym
ro  drugi byl W

Nie 01

kręcanie niechęci. Była ona me- ;  w jak iś sposób zaangażow any.
chaniczna, odgórna, / rz ą d o w a . 
M usiała stać  się skuteczna, po
nad  tradycją, ponad więzami 
krwi, obyczajami, przyzw ycza
jeniami. W tej chwili ta spraw a 
nie jes t aktualna. W ilno było 
stolicą Litwy, jes t i będzie.

Druga spraw a, to obawa 
orzed polonizacją. To prawo 
historii — i zawsze cywilizacja, 
kultura szły z Zachodu. M yś
m y też podlegali jakim ś od
kształceniom. Był czas, kiedy 
m iasta polskie były w jakiejś 
części niemieckie. Na to  nie ma 
rady. Chcę zwrócić tylko uwa
gę, że oolonizacja nie była bru

ta ln a . Język litewski nie był za 
grożony, ponieważ jak  wiemy, 
bodaj do XVII w. językiem pań
stwowym Wielkiego Księstwa 
był s ta  robią łoruski, później ła 
cina. Ale zawsze Litwini mogli

Apeluję do elit liltewskich, żeby 
wyciszyły tę spraw ę. Ona nie 
ma aktualnie znaczenia, nie jest 
żadnym  niebezpieczeństwem, to 
spraw a parudziesięciu a może 
paruset grobów polskich na 
W ileńszczyźnie i Litwie. N ato
m iast ma ona pod spodem ba
rdzo ważne znaczenie m oralne 
i może w  każdej chwili stać się 
niewygodna dla Litwinów. Ar
mia Krajowa była częścią alian
ckich sił zbrojnych, brała udział 
w tzw. rozgrom ieniu hitleryzmu 
i faszyzmu. Litwini w czasie 
wojny, przynajmniej w począ
tkach, mieli' trochę inną opcję i 
ja  to doskonale rozumiem. Ich 
racja stanu  pozwalała im na 
jakieś nadzieje związane z Nie
m cam i Jeśli były konflikty na 
Wileńszczyźnie, to  w porówna-

sjam n.___
Polaków na 
gatunek apa-Hv 
którzy ig B g l 
chami., P°lem, 
tern polakami W  

Polacy. k l W ^ S ł  
opresjach 
użyci do
J e s T e m p r * ^ tf iK f j r  
drażliwej spra»7 |

Polakam i-■- ^  ,

jakichś s S r f l j J F  
szedłem
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■ I S p l& onK1’!'.' w blaszanych 
P U o c h ł o d z o n y ,  na-
■ 8  I M 1®?
rfay'6̂ ' mdwlćp r t j l  takie rzeczy są 
d®-im  w okresie przejś-
S  m  ,emu ls IftJJ^ytycwy. ekonomiczny i 

w f^ham M ss do miasta

» :TiadonH>wil0
p  f M 0-L  do Kabaczmka lub do 

STj^kowskich.. .  (a ‘a* na 
K il-  bracia upomnieli s if 
1 9  w Warszawie, a co

i i  któregoś dnia zjadą 
K g - z r o j r z e ^ i e n i e m  
L j j,  stara wilnianka, któ- 
S n o g i  w poszukiwaniu 
u , w cenie przystępnej, czy- 
IfelOO rubli, na kartld, oczy-

J [ i  tt dawne czasyl Może 
[i byty tik różowe, jak we 
lśnieniach, ale na pewno — 
fejio; arogancja i ignoranc- 
Kzdarzały się rzadko. A 
piL
j  0|  dowody. Co ważne, z na
lep, rodaków podwórka.
■  * *  *

i Dzień dobry, „Kurier W i 
l l  s |  kłania.

I J  Nu?,^v 
— Czy mogę prosić pana N.?

Nie mai 
1— Kiedy będzie?

. —  Jak  przydzi, to  b ę d z i. ..

— P atrzaj, gadają, że on dur
nowaty, a widzisz, nie pozwolił.

lv, — Co nie pozwolił?
Następuje „dyskretny** szept 

wyjaśniający..
— Cb. ty, powiesz?

* — P a t ó i j ,  jaki zuch. ’
—  Tak im i trzeba.
Wbrew woli jestem  świadkiem 

tej rozmowy dwóch kobiet w 
podmiejskim autobusie. P rzy 
padkowo znam  też całkiem nieź
le osobę, o której mowa.

Z całą pewnością wiem, że 
nikomu i niczego nie może za
bronić. Najwyżej własnemu 

'm łodszem u dziecku pójścia do 
cyrku* bo starsźe już' ń)e posłu
cha*. Domyślam się t e ż .w  jakim 
celu się przechwala przed ludź
mi swoimi ijiożliwośdami poz
w alania i zabraniania.

P rofesor ? Polski rozmawia 
z  wilnianinem-społeczniki£m 
w sprawie ważnej. „Nasz** za 
m iast uważnie słuchać i się 
uczyć (niestety, tak  się złożyło, 
że inteligencja wileńska wbrew 
lub z własnej woli wyruszyła 
ongiś w świat, w ięc musimy 
się uczyć) przybiera pozę znaw 
cy przedm iotu. Bez opam ięta
nia sypie „faktami**, ideami 
(najczęściej ze sfery pobożnych 
m arzeń). Jak  się później oka-

• zało,' wprow adziło to  szanow ne
go gościa, co najm niej, w pew
ne zakłopotanie.

N azajutrz pan profesor dys
kretnie pyta mnie: jaktó ten  pan

Śpiewa Maria K rupowies
kfc^Bfcrii Krupowies jest .na stu- 
in ■ 5? ^tonmckich p rz y  ka- 

* H J J  slawistyki Uniwersytetu 
■ S Qtg0, Zajmuje się ona 

. . . folkloru wileńszczyz- 
i H g S S  I  i  Warsza- 
3 °̂ )ecnie jest na sta-
l - M lW wym na katedrze kul- 

i Uniwersytetu 
1 nastą- , 

E l  "ie?Podzianka. Znana
er,,« S ^ 2 yni« piosenek l u d ^ l  
s p ^ H i m; Krupowies poka-
«. A *  wydaną własną

n > a Ł ,  ™i™lowaną „Nad

jiPr J i w .n S '" '  "Pucowaniem 
I t i S i  «tarvch pleś- 
I f j  *iaS i dawna. A 

" ■ S  J**'4 własnąi S 1fefMS ffeini.

WĘ■ K a s a !  "pracowaniem 
J l W i j J J "11" 1 Starych pleś- 

I f j  *iaS i dawna. A

H 1H B B
Ś Jt»?55'ap S■ ■ t: ! k M ,L “ lawa Biedulskie-M W  nteH S

litt»A?.- W.ieikieeo
. c H i A W i l e * , ,  g0 ! Pieśni 

i Nai'

zów .tej ziemi" w jedno miej- 
sce.

— Czy nagrane przez ciebie 
kasety m ożna będzie kupić w 
Wilnie?

f M H l ^  po ląkie. które
TU8ku* ul<rai‘

2 J °  P  takal 
ok»cl Ł  zęb ra n la i*

— Bardzo bym tego pragnę
ła. Tym bardziej, że są tam
piosenki, których nie m ają w

,m agom  r ”  swym repertuarze ani „w ilia ,
jjg takie, które ani „Wileńszczyzna**.

R ozm aw iał 
Józef SZOSTAKOWSKI

ma wykształcenie?
— Jest stolarzem. 

p S  O. to całkiem zmienia do- 
i * I z^ z y  ~~ stw-i®rdza gość. 
Jest dobrze wychowany, nie oka
zuje1 zdumienia.

N ie tak dawno przeprowadzi-. 
Jam wywiad z panią Stefanią 
Komer, osobą, k tórą podziwiam 
i głęboko szanuję. Wiem, że 
cicho i bez „stawiania w pozę*4 
zrobiła bardzo "dużo dla spraWy 
polskości na W ileńszczyźnie.;

. Nasza rozmowa dotyczyła sy
tuacji miejscowych Polaków. 
Pani' Romer otwarcie wypowie
działa swoje zdanie. Nie kryła 
się ze swoimi1 myślami.

JByć m oże . nie każdemu odpo
wiada jej punkt widzenia. Bar
d zo /'d o b rze. Dyskutujmy. To 
praw o każdego człowieka.
. Tymczasem dyskusja przybra
ła następujący charakter. O trzy
m ałam firzesłany pocztą numer 
„K. W.“ z wywiadem, Nazwis- 
kqi moje ujęte zostało w czarną 
ramkę. Obok napis z naklejo
nych liter: Jesteś Świnia. Miesz
kańcy rej. solecz. Przerzucam 
w pamięci wszystkich nielicz
nych zjiajornych z tego rejonu, z 
którymi .jestem  na ty. Nie sądzę, 
żeby mieli podstawy tak mnie 
tytułować. Kim wobec tego są ci 
„mieszkańcy**? Wiem jedno? z 
całą pewnością nie są to  potom

kowie tych wspaniałych gospo
darzy, którzy zamieszkiwali 
•piękne okolice solecznickie, któ
rzy później polegli bohatersko 
broniąc w szeregach AK swej 
ziemi, albo zostali zesłani do 
łagrów i obozów lub zmuszeni 
repatriować do Polski. Pamięta- 
jąc o tym, wcale się nie gnie
wam na tych, którzy mnie ty
tułują imieniem skądinąd prze
cież sympatycznego zwierzęcia. 
P o  p rostu :'żal’mi ich.

Mam też inną gazetę z.tymże 
wywiadem, (też przysłana przez 
czytelnika). Mój anonimowy 
oponent z Niemenczyna, m. in. 
kolorowym flamastrem „upię
kszy 1“ egzemplarz naszego 
dziennika. .Qto fragm ent (pomi
jam ' znaczniejsze błędy stylis
tyczne i prtograficzne): żółta 
prasa; kto Wam, daj prawo szel- 
mowiać Brodawskiego i Wysoc
kiego? patriotów polskiej 

, ludności, Wileńszcżyzny; kierow
nictwo ZPL, —r- to sajudisty pod 

‘ ęolskim f sżyldami. Itd . itp.
W celach tzw. konspiracji au

tor kopertę dał zaadresować 
osobie, która nie nia; zbyt wiel
kiej wprawy w$;'pieiafolu.

'  Zastanawiam się: pb co się 
' trudził? Przecież mógł napisać 

zwykle i po prostu: mam takie, 
a takie zdanie. Choć. jejilńocześ- 
nie zdaję sobie sprawę; że spo
ro naszych rodaków  jest mało 
zdolnych |  do wyrozumiałości 
względem prawd, które przeczą 
ich ślepym uprzedzeniom i nie
uświadomionym złościom.

Z szacunkiem , natomiast trak
tuję następujący list. Autor, pan 
Z. Kułda ze Swięcian pisze:

.Artykuł „Jeśli nie pomagamy 
nie powinniśmy przeszkaiW " 
wywołał u m nij d ^ j a K z u -

pron^^u^Srzrw^S
W 3HŁS5? v t
nl* »«{”>?■ ęześć i chwała im 

Z kolei nigdy nie zgodzę sie 
«£■«*« *  * ' fan  Brodawslfi 
prowadzi szkodliwą politykę w 
sprawie polskości, fylko ten. kto 
nic n e robi, nie myU sie. Sza- 
nowni, kto w ostatnich latach 
więcej zrobił dla sprawy pols- 

? „ n a , Wileńszczyźnie, jeśli 
nJ* Brodawski, Maciejkianiec 
Akanowicz, Subocz, Pleszko i 

jeszcze wielu innych? I nasz 
obowiązek 7-  pomagać im. a 
me przeszkadzać.

Jeszcze o rusyfikacji.. Polacy 
innej drogi nie mieli: albo rusy
fikacja, albo iitwinizacja. W su- 
{"j® — j®dno i to samo. Do 
jakiej szkoły dziecko poszło sie 
uczyć, takie się stało. A co mie
li robić Polacy Swięcian i dużej 
-części rejonu malackiego. N a ' 
przykład, całą południową część 
•rej. malackiego zamieszkują Po
lacy i nie ma tam ani jednej 
szkoły nie tylko polskiej, ale 1 
rosyjskiej; To jest nasza trage- 
dia. Jedno wynaradawianie nie 
jest lepsze od drugiego**.

Dziękując panu Z. Kułdzie za 
list (który również może być 
dyskusyjny), pozostaję z na
dzieją, ze przejawy -arogancji i 
ignorancji, a może po prostu 
braku wychowania, z którymi 
się zetknęłam, są jednak wśród 
nas sporadyczne.

Halina JOTKIAŁŁO

Fenomen Wilna

p m I IK k :1 Pra^„Vut°r
M i i i  m
I w *  ,chicmńwmasowego 
■ IS tt Prt* n iE łL 1,0 wsi
ł tW tj1. ^WęTfe,Jn*cszka w 

»  rejo-
ł i i l r l f e ?  * leku 
I t ó i  ' “ibmlui^ 0 Todzin- 
■Ph 1®. chutor.

Bronfi?1 ' joszedł
C ^  ZakSpiH * 5, I ĝospo-

Pań- 
*fWo Prze- 

novyJ gotowe
- Plonów,

iednakże załoga musi dwukro
tnie zm n ie jsz^  produkcję mie
szanek paszowych. 
jest brak składników,- ^p row a
dzanych z zagrantcy. Niejasna
jest również przyszlość przeo- 
siębiorstwai Aby całkowicie ob 
ciążyć. moce nie w ystB rw y^ 
ża z  rejonów U tw y !>«“ “ ?.
wschodnia). Dlatego szykują się 
tu do przestawienia się n«1 P 
dukcję dodatków białkowych do 
pasz.

^  P om ocnicze
dukcyjne rozpowszechnione 
gospodarstwach rejonu W ^ń
skiego zwiększyły się 
oddział w kołchozie „ .
ki“. Oddział przyjmuje wełnę 
owczą do •przędzenia.

Nikołaj NIEZAMOW

(Dokończenie ze str. 2) 
się, że Polska okazała Litwi
nom w  ciężkich chwilach ' ;— 
nasze warunki też jeszcze nie 
są wspaniałe, gen. Dubynin od 
czasu do czasu tupie nogą spod 
Koszalina — ogromne sercem 
W zruszyłem się listem pewnego 
emeryta do „Gazety W yborczej4*. 
Chciał staw ić się do wojska w 
obronie niepodległości Litwy.

Polacy zawsze widzieli Litwi
nów jako  Podbipiętów, bardzo 

‘wysokich,” ' łagodnych, milczą
cych. Litwini są inni. Przypo
m inają mi społeczności skandy
nawskie. Są powściągliwi, rze
czowi, praktyczni, pracowici, nie 
skłonni do zmienności nastro
jów. Na W ileńszczyźnie, na 
opuszczone przez Polaków miej
sca, w pierwszej fazie nie przy
szli niestety Litwini, spadko
biercy Rzeczpospolitej Obojga 
Narodów. Tam się pojawili Ko* 
sianie. To były ziemie zachod
nie To była ziemia obiecana 
d la  ' ludzi -źle  sytuowanych w 
Rosji. Przywieźli ze sobą swój 
Stvl bycia, który jest znany. 
Niezbyt skorzy hyli do pracy,
l u k r ż y ć - l e l l t ó .  p oslug iw ać s.ę
d em a g o g ią  pSTTtJczną i l t t l
wypić. Ich styl z y c i a , ~ k t ó r v p r e
z en tow ali n a  p row incji w ilep - 
«;zczvźnv, a szczególnie na 
b iednej B ia ło rusi, to  j e s t  od ra- 
na leżeć w rowie z butemą sa 
m o g o n u  w  ręku . Ten s ty l życia 
też przyczynił się do .
cii żyw iołu  po lsk iego  n a  W ileń- 
«zczvźnie. O  tym  pow inniśm y 
nam lętać, rz u cają c

^ f n T m Pr t u a i  W ’ s S -
n ofc i O na m usi być zw iązan a 
z krajem ..

Polacy na Litwie nie powinni 
dasąć się na kraj, powinna obo
wiązywać jakaś wspólna racja 
stanu, ponieważ, sowietyzacja, 
rusyfikacja są stokroć fiT°źniej- 
sze od niewielkich konfliktów z 
Litwinami. Muszą pamiętać, że 
Ich macierz, Polska, o w in ę ła  

.się cudem. Polacy, także na 
Wileńszczyźnie, powinni pamię
tać, że Ich ppmyślność zależy od 
tego czy Litwa będzie niepo
dległa. Litwa niepodległa, to 
kraT europejski, kraj tak jak 
przed wofną, o wysoldm stąn- 
dardzie przemysłu rolnego, ba 
rdzo podobny do Danii,.,, Który, 
wytworzył elitę nie tylko poli
tyczna ale Intelektualną, arty- 
styczną W tym kraju Polacy 
znajdą dla siebie godne miej-

W806' ii.NO jest polityczną, pań
stwową stolicą Litwy. Jest 

 Le* jei duchową stolicą.

Stam tąd wyszedł romantyzm, 
tak, władny w Polsce do tej 
chwili/ Wilno iest też stolicą 
duchową wschodniego żydostwa, 
którego nie ma już  w wielkich 
zbiorowiskach w Europie, któ
re  rozsiane jest po święcie. Nie 
zhając angielskiego, nonszalan
cko podróżowałem sobie po 
Ameryce, ponieważ wszędzie 
spotykałem, jeśli chodzi o Ży
dów, ludzi- którzy albo pochodzą 
z W ilna, albo zdążyli jeszcze 
żyć w Wilnie. Kiedy - się jeździ 
po świecie* Wilno wydaje się 
być jednym ' z najważniejszych 
jego  miast. Przed wojna pro
dukowano til rocznie 13 filmów 
w jidysz, zatem był to  poważny 
ośrodek kinematograficzny. Pod 
Wilnem były przez wieki ©śro
dki żydowskiej myśli filozofi
cznej. Zachodnie żydowskie 
szkoły filozoficzne wynikły z 
reem igracji na Zachód Żydów 
Wielkiego Księstwa Litewskiego. 
Litwa mogłaby stworzyć na 
świecie swoje ogromne lobby, 
przecież tak wielu przyznaje się 
do Wilna. f

Kiedyś przyjechał do Polski 
amerykański reżyser Sydney 
Lumet, W ambasadzie .am ery
kańskiej był obiadek, wszyscy 
mu sńiłe rzeczy prawią, a on 
powiada chciałbym wznieść
toast za Wilno, z którego wy
wodzi się irtoja tódzina. u  czło
wieka tak głęboko zatopionego 
w kulturę uniwersalną, kosmo
polityczną żyje gdzieś Paf?}j^ 
legendarnego, mitycznego Wil
na. A Białorusini. Oni też mają 
prawo uważać Wilno za swoją 
duchową stolicę. Wszystko, co 
białoruskie wyszło z Wilna, po
czynając od Franciszka Skory- 
ny który tam składał pierwsze 
teksty białoruskie, potem dopie
ro czcionki szły przez Połock 
do Moskwy. Cały młody ruch 
białoruski urodził się w Wilnie, 
na Wileńszczyźnie. Gdzie mo
gły teraz odradzające się ruchy 
białoruskie odbyć swój p ie rw s i 
zjazd? • Litwa udzieliła Im goś
ciny. Nie da się ukryć, że Wil
no jest stolicą Karaimów Jest 
ich niedużo w Europie, w Polsce 
około 1600, ale zajmują ważne 
miejsce w naszej nauce, kultu
rze. Tatarzy litewscy, to te* 
ogromna tradycja, bardzo cie
kawa, dramatyczna i chyba uro
dziwa. Uważam też, że Litwi
nom nie warto wyrzekać s ę 
wątku prawosławnego. Jesii się 
nie mylę, pierwszą świątynią w 

'W ilnie była cerkiew prawosław
na. Oczywiście myślę o prawo- 
sławiu Rzeczpospolitej Obojga 
Narodów, a nie o prawosławiu 
patriarchatu moskiewskiego,

^prawosławiu imperializmu rosyj-- 
—skiego. Historia prawosławia 

Wielkiego Księstwa Litewskiego 
i i Korony jest ciekawa, drama

tyczna.
Aż Się prosi, żeby 1 Litwini 

uczynili Z Wilna Jerozolimę 
Północy,, Styk dwóch światów 
— bizantyjskiego i śródziemno
morskiego, Wschodu i Zachodu, 

i to wyjątkowy zbieg okolicznoś
ci. Wij no jest miejscem’ sposob
nym, by nawet w formie insty

tucjonalnej kontynuować ie 
wątki. Uczyni 1o Wilno ważnym 
dla Europy i świata. Wilno bę
dzie przez {o stale eksponowa
ne. Wszyscy ludzie, którzy się 

-czują w jakiś sposob związani 
z tym miastem, krajem będą 

• 'podgrzewali sprawę litewską, 
tak jak ja, na ile umiałem i inni 

_  polscy pisarze. Ten fenomen 
przyciąga coraz więcej ludzi. 
Co chwila odbywają się na 

' świecie sympozja, poświecone 
I tem u ' co zostało z Wielkiego 

Księstwa Litewskiego. Kresom, 
granicy religijnej, kulturowej, 
obyczajowej, filozoficznej, która 
sie w tym miejscu wytworzyła.

Fenomen Wilna upoważnia do 
tego, żeby Litwini wyciągnęli z 
tego jak największe profity, w 
tym Wilnie, tak fascynującym 
w swym rodowodzie, chciałoby 
sie usadowić jakieś instytucje 
kulturalne, może podlegające 
UNESCO. Byłby to obszar, któ
ry promieniowałby tym, czego 
Europa łaknie. Europa nienawi
dzi szoków nacjonalistycznych.
lęka się, wie jaką cenę świat 
za to płaci, łaknie nawet wąUe- 
jjo płomyka wspólnoty. Przy 
nuszczam, że to uatrakcyjniłoby 
Litwę od strony turystyczną). 
Wielu ludzi prf „ az
chać, zobaczyć, tak jak tera 
nrzv eżdżają do Polski tysiące 
S w  Żydów w trzecim poko-
leniu zam erykanizow any!*, za
crliczonych. Jest jakiś dziwny
D ociąg wielu ludzi pasjónuje

S ! | » '  SF"?szywe poglądy, albo nieporozu
mienia, a lL  fałszywe tęsknoty. 

Wydaje mi się, że Litwin1

d a & f i s S E
f M  Ł^oTalSn ™i-Litwle i Europę, 'wielkiego
f a j  W l e ^ M l

carstwem w  ̂Europie! czego Jej 
serdecznie życzę-

Tadeusz KONWICKI
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U l ZLOT t u r y s t y c z n y  
POLAKÓW NA LITW IE

W ięc pakuj 
namiot...

Oddniał trocki ZPL I Klub 
Sportowy Polaków na Litwie 

• „Polonia*4 serdecznie zaprasza
ją pieszych, konnych, samo
chodowych, rowerowych, samo- 

'• lotowych, rakietowych Roda- 
-ków — wagabund na III zlot 

- turystyczny Polaków na Lit
wie, który tym razem odbędzie 
się w dniach 21—23 czerwca 
br. nad jeziorem Skaistis w 
miejscowości Worniki w rejo
nie trockim.

Na program biało-czerwo
nej eskapady z plecakami I 
namiotami złoią się zawody 
na orientację w terenie i w 
sztafecie turystycznej oraz na
stępujące konkursy: meldunku o 
przybyciu, miss zlotu, twór
czości turystyczno-rozrywko- 
wej, wiedzy o Wileńszczyźnie, 
siły (dla mężczyzn) i gracji

Telewizja

(dla kobiet), na najlepszą tu
rystyczną „zagrodę", kucharzy, 
lekarzy i znachorów, wędka
rzy. Ponadto, jak -dobra trady
c ja  każe, przewidziane są dys
koteki do białego rana, nocne 
Rodaków rozmowy przy ognis
ku.

Zmotoryzowanych informuje
my, że dojechać na miejsce 
zlotu  można zmierzając szosą 
z Wilna do Trok i skręcając na 
25 km trasy  (przy wskazówce: 
Stare Troki — 3, Land warów 

’— 8) w prawo w stronę Land- 
warowa. Dalszy punkt orienta
cyjny — to sportowa baza 
„2alg irisM.
SERDECZNIE WSZYSTKICH 

ZAPRASZAMY!

PAPIEROSY 
W 1990 r. wyprodukowano 

ogółem na świecie 5.375 mid 
papierosów {w 1989 r. — 
5.292 m ld). Największymi wyt
wórcami są Chiny, USA i 
ZSRR. Z tym, że najszybciej 
rośnie produkcja w Chinach, w 
USA natom iast - zmniejsza się. 
Jest to  wynik umiejętnie pro
wadzonej antypapierosowej 
kampanii. W ZSRk  wytworzo
no w 1989 u. 360 min sztuk, a 
w  1990 r. — 350 min. W i ę 
kszości krajów wytwarza się 
przeważnie papierosy z filt
rem. W USA tego rodzaju pa
pierosy stanowią 90 proc; ogól
nej produkcji W ZSRR nato
m iast — 28 proc.

Wśród krajów Europy Za
chodniej na pierwszym miejscu 
wśród producentów papieros 
znajdują się Niemcy. Na dru

gim — Wielka Brytania. W 
Europie Wschodniej — B ułga
ria, Polska, Jugosławia.

NA BAZARZE W 
MEJSZAGOLE

Cielę ubiegłej niedzieli kosz
towało tu  - 400 rb., krowy — 
3.600—4.500 rb„ /p rosięta  (pa
ra) — 1 300—350 rb., p szenica ' 
30 rb. za ctń, żyto — 50 rb., 
jęczm ień- — 40 rb,, koszyki — 
8 rb., kozy — 500 rb., konie — 
4 tys. Ani gęsi;, ani kaczek, 
ani kur nie było. O godzinie 
ósmej z rana na bazarze już 
nikogo nie było.

KURS WALUT W  BANKU 
LITEWSKIM

Skup w alut w Banku Litews
kim je s t w tym tygodniu n a 
stępujący: dolar USA' — 3 2 -rb., 
,marka niemiecka — J, 18.80 rb., 
szyling austriacki — 2,70 r b , 
funt sterling  — 55.-5Ó rb., gu l
den holenderski • —j 16.60 rb., 
korona duńska — 5 rb.. dolar 
kanadyjski — 2& rb., frank 
francuski "-r-" 5.50 rb., korona 
szwedzka — 5.10 rb;, dolar 
australijski — 24.50 rb., frank 
szwajcarski — 22 rb., korona 
norweska — 4.80 rb.

Coy kiedy, gdzie
PIELGRZYMKA

W niedzielę (9 czerwca) od
będzie się pielgrzymka do Kal
warii; przeznaczona dla mło
dzieży. Zbiórka o godz. 8;45 
prZy restauracji „Szaltinelis*4 
(dzielnica Żirmunai).

WYSTAWY

Kilka ciekawych wystaw ot
wiera się lub czynnych jest w 
Pałacu Wystaw Artystycznych. 
Jak wiadomo, rok 1991 ogło
szony został M iędzynarodo
wym Rokiem Tybetu. W jego 
ramach zorganizowano pokaz 
sztuki buddyzmu.

„Kopia, interpretacja, meta
morfoza*4 § j  tak nazwana iest 
ekspozycja rysunków studen
tów I roku wydziału rzeźby 
Akademii Sztuki. - Obejrzeć moż
na bogatą ekspozycję litews
kiego szkła artystycznego.

Galeria-91 (salon na rogu ul. 
Zamkowej i Lotoczka (Latako) 
— wystawa pt. „Znów niejas
ne, co się dzieje44.

W Muzeum Architektury (d. 
kośęłół św. Michała, v1s a vis 
św. Anny i Bernardynów) — 
wystawa „Litewska architektu
ra 1918—1940“.

Pałac Radziwiłłów (ul. Wi
leńska 22 ) zaprasza do obej
rzenia stałej ekspozycji, a tak
że kolekcii rzeźby, którą prze
kazał w -darze rzeźbiarz z USA 
W ytautas Kaszuba.

OPERA

W sobotę — „Don Carlos44. 
Początek przedstawienia o 
godz. 18.

TEATR

W ystępuje w Wilnie na sce
nie Rosyjskiego Dramatycznego 
jeden z najznakom itszych 
teatrów .— moskiewski „Ermi
taż*4. Przywiózł do nas niemal 
cały swój repertuar. Poprzed
nio z dużym powodzeniem wy
stępował w USA, Kanadzie,

* Szwajcarii, Holandii. Na je- 
sićń br. zaproszony został po
nownie do .Szwajcarii. W n a j
bliższą sobotę (8 czerwca) za
prezentuje „Poaróż Wefijamina 
Trzeciego do Ziemi Świętej 
Natomiast 10 — „Wieczór w 
domu wariatów*.1 M. In. spek
takl ten w  1990 r. zdobył na
grodę moskiewskiej krytyki za 
najlepsze przedstawienie sezo
nu. Początek przedstawień o 
godz. 18.30.

SOBOTA, 8 CZERW CA 
WUno

9.00 i— Wiadomości. 9.15 — 
Sygnał z Kłajpedy. 10.15 —
Program  dla dzieci. 11.15 s—

‘ Panoram a tygodnia (ros.). 11.35 
r, -r- Sport. 12.45 — Młoda mu

zyka. 13.45 — Kreskówka. „Po
dróże Guliwera “■ • (USA). 15.00' 

| — Cudzego bólu nie ma. 16.-00 
-— Mosty (ros.). 16.40 — Pro
gram białoruski. 17.00 — Okno: 
Wiadomości ze świata. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Telefon 
pytań i życzeń „Przeglądu kra
jowego**. 18.15 u— Wiadomości 
(ros.). 19.00 — Wiadomości
(poi.),. 19.10 — U Danutę. 20.10
— Dobranocka. 20.30 Pano
rama. 21.00 — Miss Litwa-91. 
23.15— Wiadomości wieczorne.

W arszawa
9.35 — „Ziarno** — program  

redakcji katolickiej dla dzieci i 
rodziców. 10.00 — Wiadomości 
poranne. 10.10 — „5—10—-15“
— program  dla dzieci . i mło
dzieży. 11.10 — Pielgrzymka 
Papieża do Polski. Spotkanie w 
Zamku Królewskim w W arsza
wie z władzami- RP. 12.40 — 
Pielgrzymka Papieża do Pol
ski* ‘ Te Deum w 200 rocznicę 
Konstytucji 3 M aja. 14.00 
Koncert, /  życzeń. 14.30 -r- , ,,Z 
Polski rodem *4 — m agazyn po
lonijny. 15.00 W all Disney 
przedstaw ia. 16.15 — „Szkoła 
ppćl żaglami**. 16.45 — Msza 
św. i otwarcie II Synodu.plena
rnego w Bazylice Najświętszego 
Serca Jezusowego. 19.00 — _Te- 
leex press. ‘ 19.20 — „Butik**; 
19^50 — Z kamerą wśród zwie
rząt. 20.15 • Dobranoc. 20.30
— Wiadomości. 21.05 P ro 
gram  muzyczny* 21.45 -4- Piel-; 
grzym ka Papieża do Polski 
(W arszaw a). 22.45 —  ,jlnńi li> 
dzie** — reportaż. 23,15 7^ . Spo
rtow a sobota. 23.45 — Ósmy 
dzień pielgrzymki Papieża do 
Polski. 24.00 -=- Wiadomości 
wieczorne. 0.20 -7 - „Ó rka*4 
film fab. prod. USA.

Moskwa I 
6.30 r g  Koncert zespołów 

folklorystycznych. 6.50 — Kres
kówka. 7.30 — Gim nastyka ry t
miczna. 8.00 — Pofanny pro
gram  rozrywkowy. 8.30 — Nasz 
sad. 9.00 — T S N .r9J5  — Przed
siębiorczość i biznes. . 9.45 — 
Film fab. I h l 5  — G w iazda 'po
ranna. 12.15 — Zatrzym aj się, 
chwilo. 12.45 — Tańczy W. 
Pisariew . 13.45 — M ost TV 
Moskwa— Londyn. 15.00 —
TSNi, 15,15 — „Burda Moden** 
oferuje. 15.45 — .Chwile poezji. 
15.55 -F” Film fab. „Dziwak , z 
5 b44. 17.45 — Kreskówka
„Pszczółka Maja*4. Ode. 2 (Nie
mcy, A ustria). 18.10 — P anora
ma międzynarodowa. 18.55, t -  
Film  fab. „Ono*4. 21.00 — Czas.
21.45 — P ortre t twórczy E.

, Petrosiana. 23.45. —  Kontakty.
K o n tak ty ,, Kontakty. P rogram  
muzyczny. 1.15 —■ TSN.

Moskwa II 
8.00 — Gim nastyka poranna. 

8,ł£  — S port dla wszystkich.
8.30 — itJęzyk rosyjski. 9.00 —
O pierwszym rosyjskim fotogra
fie — artyście A. Karelinie.
9.30 - r , W ideokańał „W spólno
ta  **. 12.00 — Program  telewi
zji Rosji. W ideokańał „P lus je 
denaście14. 14.00 ' — „Wesołe 
niedźwiadki44. Spektakl Teatru 
Lalek S. Obrazcowa. 14.55 — 
Reklama. Ogłoszenia. Inform a
cja. 15.00 — Świat, w którym 
żyjemy. 15.55 — Koncert-przed- 
stawienie. 17.00 — Kamera ba
da przeszłość. Film dok. 17.50
— Spektakle reżysera L. Trusz- 
kina. 18.45 — W parlamencie 
Rosji. 19.00 — O tw arte m ist
rzostwa Francji w tenisie. 20.00
— Wieści. 20.15 *— Dobranocka.
20.30 — M istrzostwa ZSRR w 
piłce wodnej. 21.00 — Czas.
21.45 — Rezerwa. 21.50 —

W ileńska W y ^ \ 
Szkoła Rolnicza 4

ogłasza zapisy studentów na 1991-92 roli

'Szkoła przygotowuje technlków-mechaniU* ^  
gów-rolników (polski Język wykładowy), I j*. 
chaników (rosyjski język’ wykładowy) ń0 az.

1. Osoby wstępujące do szkoły składają 0??e w N  
poWiedńiej formy, Do podania załącza się* ai|le 3

— świadectwo Ukończenia szkoły średniej
'  — zaświadczenie lekarskie (forma 86-u)

/?-— 4 zdjęcia o wymiarach 3X4 cm,/ 'r ^
— osoby posiadające staż pracypnaktv * 

wiaja wyciąg z książeczki pracy zaS j  E  
przedsiębiorstwo,

— paszport przedstawiany jest komisji nr* • 
przez Osobę wstępującą.

2. Podania będą przyjmowane do 5 sierohia
3. Osoby, które złożyły podania na wydziai 

składają egzam in z jęz. polskiego lub rosyisk}10 
do) oraz z matematyki, (pisemnie):. Na w f fE  
są składane egzaminy z jęz. polskiego fdvL«?. r°iS 
mii, (pisemnie).

, 4  Egzaminy wstępne — od 8 sierpnia.
Osobom przyjętym, do szkoły zapewniamy

stypend iium ^^
f  Dokumenty, należy wysyłać pod adresem- 234nm 
leńsjti, urząd pocztowy Wojdaty, Wileńska w ■ r*L4 
Hplnicza. ẐSZa Sw

Do szkoły dojeżdża się 'autobusem linii 1 
no—W ojdaty, ■ Wilno—Rudniki, W iln^Jaszun^^ l 
Skorbuctany, Wilno—Mereszlany, Wilno— ^  
stanku „Sówczoz-Technikum*1. ^ „ v , . 4>jn

Dodatkowej informacji można zasietrna/; u , 
54-22-2J, 54-22-221. v ^

j NASZA UCZELNIA CZEKA NA WAS.

Ojttj

P rzed wyborami prezydenta 
Rosji.. 2,3.00 — Wieści. 23.15 — 
Kanał kryminalny.

NIEDZIELA, 9 CZERWCA 
Wilno

9.00 — Wiadomości. 9.15 | — 
Niedzielne kazanie. 9.30 \— W 
niedzielny poranek. • 11.00 — 
Spektakl dla dzieci „M ały ksią
żę**; 1 1 .3 0 — Program  „Ojczy
zna*4. 13.00 — Nasz język. 13.30 

_ rr  Niedzielna m uzyka. 13.50 — 
Pół godziny po lekcjach. 14.20 
— Film dok. 15.00 — Koncert 
życzeń. w 16.00 ■ y-r Rozmowy wi
leńskie.' 16,50 —  Audycja reli
gijna. 17.20 — Z festiwalu 
„Dźwięczą, dźwięczą kankle*4. 
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Film  fab. „Ożenek z  wychodny
m i4*. 19.40 — Koncert estrado
wy. 20.00 — Dobry »wieczór. 
20.30 — Panoram a. 21.00 — 
Koncert. 21.30 — Stanowisko 
szefa państw a. 21.45 — Specja
lna audycja Litewskiej TV. Uni
wersytety USA: Szansa dla w a
szych dzieci. 22.15 — Nowości 
kulturalne. 22.45 — Nadzieje i 
losy. 23.15 — Wiadomości wie
czorne.

W arszawa

WĘm
pożegnania. 19.15 -  ] 
rodowe zawody l

WO pachnące imbirem* a

7 dni — świat 22jpl 
Sportowa niedziela, 
Dziewiąty & ń  pidZ 
Papieża do Polski. M  
Wiadomości wieczorne. 21311 
„Circom Regionale* Dre2m 
j e ^ —

KTO URODZIŁ Się 
7 CZERWCA

Ruchliwy, nieco mespobjf 
jest to człowiek zdolny, 
czny, władczy, nakinjwF 
słuszenstwo. Jest dość i i  

Potrafi kochać 1 cahm & 
niem się i poświęcać sięt 
łośd. - , , |

Wady. Łatwo poop 
wpływ podilebców i 
pozwala im sobą kiow* -  

Co ma grPzi? Ze silr 
i w w®

9.55 — Program  dnia. 10.00
— Dla młodych widzów: „Tele- 
ranek**. 11.30 — Pielgrzymka 
Papieża do Polski (W arszawa).
14.00 — Teatr dla dzieci: „Nie
zwykłe przygody doktora Dolit- ;dzie rozpraszać 
t le  i jego  przyjaciół** (1). 14.55 runkach i nie osiąg®*^
— M agazyn „Morze*4. 15.151— wanych pomyślnyca 
.Koncert życzeń. 15.45 — „Spie- Grozi mu również
wać każdy może*4. 16.25 — Z  Choroby. Człow iek m  m  
archiwum Teatru Telewizji: Ka- urodzony jest nerwo»r̂  
roi Gjellerup „M łyn na wzgó- Iiwy. Łatwo może flf
rzu*4. 17.55 — Tełewizjer. 18.15 czyć i p rze p ra c o w a ć ,»
—  Teleexpress. 18.30 — Repor- podlega stanom za®* ■ 
taż. £8.45 — Pielgrzymka Pa- konfuzji, co odbija 
pieża do Polski — ceremonia na jego zdrowiu.

Kalendarium
*  Piątek (7. VI) Iest 158 

dniem 1991 r. Do końca roku 
— 207 dni.

% Znak Zodiaku — Bliźnię
ta.

Imieniny: Roberta, Wies
ława.

3|c Wschód Słońca — 4.46, 
zachód1— 21.50. Długość dnia 
17 godż. 05 min.

Pogoda
Litewska

orologiczna
czerwca •**!
bez. istotnych K  ^
po1udriios®f'VSCi „ i;-;1*
wariy. Te®Pera j

j d & g S s l
peratura v  W  
16—21 stopni.

K U RIER
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej I Rządu Re
publiki Litewskie], Ukazuje się 
od 1 llpca 1958 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam nr 1071 
Nr rejestracji — 322, 
Drukarnia „W lltls44.

TELEFONY:
R edaktor-1- 61-15-16, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie- I 

dział ny •— 61-38-34.
Działy: państw a I samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny I prawa; szkolnictwa I młodzieży; li
teratury I sztuki; felietonów i sportu — 61-71-25; żyda  poli
tycznego; Mstów — 22-37-38; życia wsi; korespondentów •— 1 
22-42-46; stołeczny oraz aktualności; handlu, usług I komunl- i 
kacji — 61-15-16.

OGŁOSZENIA 5^*
PRZYJMUJEMY
(teł. 0I-M-8I) **


